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Tle zawfze bydlęcy rozum ieft bys 

\ dlęcym, ktorego podczas źwierzę. 
ta lepiey od ludzi rozumem obdarzo* 
nych zażywaią, iako fię tego w wielu 
doczytać można, à zwlafzcza w Aryfło- 
telefie, Elianie, Pliniufzu, ktorzy nam 
źwierzęcą lub naturalną podali hifło* 


' tya, y w Plutarchu tu namienionym, tu- 


dzież w innych, ktorzy de irrationafi 
Ff “éru~ 
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brutorum intelligentia traktowali: natua 
ra bowiem tak fztuki y rozumu prze- 
myt w nich zaftąpiła, Że fię nie iako 
fama przewyżfzyć zdala, gdy z tępey 
y nieumieiętney ftala fię rozmaitych 
cnot y fztuk mifirzynią: tak dalece, iż 
ża zdaniem Hierofila, iednego z das 
wnieyfzych filozofow, w wielu rzeczach 
Czlowiekowi Źwierząt bydź uczniem 
trzeba. RE 

Uczą nas nayptzod źwierzęta cnoty: 
Roftropności wizerunki mafz w Pagu* 
rze, źwietzeciu zamoi(kim tak rzeczo- 
nym, ktoty zaczepki dotad znofi, y o* 
kazyi onych unika, dokąd fig bezbrone 


ńym bydź widzi: aż gdy fię w fily ue 


zbrojony wzmoże, Wzoć wfttzemie- 
Źliwości bierz od „Jatcany węża, ktory 
przez wiele dni nie iedżąc pości. pras 
wiedliwości Diceros ptak uczy, gnoy 
fwóy jadowity y Smiertelny zagrzebus 
iac, aby nim komu nie zafzkodziłś 
Słonie nabożeńftwa; ktore ftadami do 
wody pewney rzeki idąc, tam w {kros 
mney bez porufzenia poltawie, wfcho= 
4 _ dzące 

> 
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qdzące witaią y.adoruią flońcę, ' Bocian' 
pobożney naucza miłości ku ftąrym ro- 
dzicom, nofząc ich na fobie zgrzybia=' 
tych, y fwa przyfłagą pomoc niedolę- 
Żnym czyniąc. Orzel fomignat 2) u= 
czy milofierdzia , opufzczone karmiąc 
Orle pifklęta.  Dzięrlatki prawdziwey 
przylaźni przyklad pokazuią, nie pręs 
dzey ich bowiem miefzkańcy u fiebie 
widzą, aż gdy ich pomocy żądaią prze- 
ciwko fzarańczy, Pfzczol matka (po 
lać. rex apum) albo Żadnego żądła nie 
mająca, albo ieźli ma iakie, tedy la- 
godne y nię fzkodliwe, uczy klemen- 
cyi; fame zaś Pfzczoły, wierności ku 
Krolowi; fzukaią one obląkanego, 
dźwizaią chorego, y nigdy go nie od- 
ftępuią. Łafkawości naucz fię od Lwa, 
ten ugtafkany, nad inne ieft źwierza 
ciżfzym y łalkawfzym. Był Lew w Bar: 
cellonie ktory aby (wą frogość uśmierzył, 
z taką fig lamat gwatcownością,żż zdechł 
nagle. Wfpaniałości ftabfzym prze- 
pufzczaiącey naucz fię od pfow. dle. 
xandro- ' 
a) Ofifraga, ex ginere Aquilirum. 
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xandrowi W, wyprawuiącemu fię do In= 
dyi, Krol Zfbań/ki darował psa nie zwy- 
kiey wielkości, ktorego pofławą uciec- 
fzony Alexander, kazał niedźwiedzie, 
odyńce, à potym y dzikie kozy wypu* 
ścić; przeciwko ktorym, z pogarda le= 
żąc, pies fię nie rulzył. Rozgniewany 
„Krol opiefzałością tak wielkiey beltyj, 
kazal go zabić, o czym gdy fię dowie- 
dziai Krol Albań/ki, pofta] umyślnego 
z przeltrogą: aby go nie na małym 
Źwierzu chcial doświadczyć, lecz na 
lwie lub na fłoniu; nie odwloki tey 
„proby Alexander, y nasychmiaft lwa 
przezeń ziamanego widział. Słonia 
zatym kazal wywieść, uciefzył fię pies 
wielce tym widokiem, y fiercią cały na- 
ieżony, fzczeknął naypierwey, toż do 
bęltyi (koczyi, przemyślney walki fpo“ 
fobem ze wfzech ftron nacieraiąc, aż 
poki uftawnemi do koła obrotami ffo- 
nia nie zmordował, y zchwyciwfzy go 
nie obalif, tak, że upadem cieliftey wie- 
ży ziemia fig zatrzęfła. á) Od plow 

; ucz 


b) Gbrifianus Paulinus in Obferoation, Medico Phyfic. 
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ucz fie nie mniey wierności, Pyrrhus 
Krol Epirotow, poltrzegi był razu ie- 
dnego w drodze: nad zabitego żolnie= 
rza ciałem, psa bez pokarmu trzy dni 
koczuiącego: zlicowawfzy fię nad czlo”.' 


«wiekiem, pogrześć go kazal, a psa do 


fiebie przywieść. W kilka dni, gdy 
Krol woyfkó luftrowai, pies, ktory 
fpokoynie przy nogach Krolewfkich les 
Żal, gdy przechodzących Pana fwego 
zaboycow zoczył, rzucił fię natych= 
miaft z wielką zaiadlością y fzarpać ich 
począł, coraz fię Krolowi łafząc, y iako= 
by oznaymuląc iż ci, à nie inni byli, 
Wzrufzony Pyrrhus tą pfią zmyślno- 
ścią, poymać ich y na pytki wziąść ka= 
zal, à przekonanych o wyitepek, śmietw 
cią nkara: 

Uczą nas powtore Źwierzęta oprocz 
Ethyki, y innych nie mniey części oby- 
czayney Filozofii. Polityki, czyli fpra- 
wowania Rzpltey uczą Pfzczoly. Eko. 
nomiki czyli gofpodarftwa Mrowki, kto- 
re z wielką fkrzętnością lecie żywność 
zimową zbieraią: fzpichlerze fobie dla 

. zacho” 
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zachowania tego, co uzbierały, iławiaią: fufzą. 
na ffoncu pfzenicę, aby fię nie zepfuła: wiedzą 
tek (pofob zapobieżenia, aby zboże nie wykwita- 
ło, czubki bowiem ziarn przykęluią, którędy kieł. 
kilię pulzczaią, y tym przykąlzeniem buyność im 
odeymuią. Trzy kfziałry rządow u nichże znay« 
daiefz: Jedynowładztwo między Pfzczołami, ie- 


duego tam bowiem władza ieft y panowanie: Mos ' 


zno-rządy między Miowkami, fa bowiem ttarfzym 
y celnieyfeym poflułzne: Gmihowładztwo zaś 
między Z rawiami, u ktorych rząd ieft gminny 
czyli pofpolity, 

Uczą po trzecie Zwierzęta fztuk innych. Sztum 
ki mowienia ucz fie od Papagi. Jeden z Hrabiow: 
Włofkich de Fiafte miał papugę naturalnie Towa 
ludzkie naśladuiącą ; ra gdy raz w kuchni co$ z 

/ pieczyltego ukradkiem porwała, tozyniewana kue 
charka ukropem ią tak fpaszyła, że iey. pierze z 
głowy narychmiaft oblaały, y łyfą zolłała. Gdy 
zaś iednego razu'gość pewny łyfiną (woią znakos 
mity y poważny, do onego Hrabiego w nawiedzi* 
ny przyfzedł, y dla uczciwości z odkrytą à tym 
famym świetnieyfzą łyfiną ftal przez nie iaki czas 
przy him; Papugu W te go niefpodzianie zagadnę= 
ła ffowa: Aha! Panie, czyście y my co z pięczjm 
fłego nie ukradli ? kròra to zagadka y śmiech y 
podziwienie przytomnym uczyniła. c) Kardynał 
Afcanius papugę za dwieście koronatow kupił, 
ktora iaśnie y wyraśnie, bez żadney omyłki, od, 


początku do konca, na klzcałt uczonego męża, 


Skład-A poftolfki recytować umiała. Papuga In-. 
dyitka Papagallo rzeczona, mimo innych głos lu= 
dzki nayczyściey wydaie, y fiowa tak dofadnię 
wyraża, 
e) Chriflian, Paulin. L c. 
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wyraża, że ią nie widząc, rozumiałby kto czło» 
wieka mowiącego. Z natury*tna ten Prak, że por 
zdiawia, wymawiając Ave, y inne imiona poye 
muie, ztąd one wierzy ki Marciolysá : 

Pfitracus © vobis aliorum nominadifco; 

Ploc, didici per-me diceres : Cefar aue. 

Papuga, od was inny ch poymuię iu iona; 

Bądź pozdrowion Cefaxżu, ż bebiem nauczone, 

Medicyny także y fpofobow lekowdnia źwierżę- 
ta uczą. „ Hippotamhs czyli kon wodny, gdy fe 
ocięłałym z pełności humotow bydź czuje, tarza 
fię pooftrym ściernifku wżcin Z żętych Nilowych, 
y tak upufiem krew zbytnią uplenia, à potym w 
kale utarzany, na fioficu He (lszy, aby: gokrew nie 
ubiegła : ten fposob początkiem był u ludzi Fler 
botomii, czyli nauki ktwie Puacsanis Bocian , 
gdy zatwardzenie cierpi, dziobem z odbytu [wego 
zpiekłe exórementa wybiera, y tym fpofobem upor 
żołądka miękczy: z tąd wynalezione (ytyngi y 
kryftery. Grzywącae y kosy 2 zbytnich fie hum 
morow przeczyfźczai 3 zakofztowaniem liści babe 
kowych. Psy y koty dla ulżenią żołądka, ilekroć 
przez obżarftwo. zbyt kifaki napchane czują, na ror 
sę idą y uawę wilęgrwą jedza. Maipy tächmi= 
ftrzowíkġ {zruke do zadumienią umieig. Oczy wie 
ftych świadkow zeznaniem, w kraju Permań, (Rise W, 
Ameryce, Małpy takg z miefzkańcami podufałość 
maią, “itz niemi graig o pieniądze, a ograwfzy ich; 
hurmem do karczmy idg; płacąc zanapoy wygia= 
hemi pieniędzmi. d Tefa natury cuda, ktore acze 
kolwiek rzadkie, w wielu ich jednak (daaah CO» 
dziennie tylekroć doznaiem, ilekroć nie pofpolitym 
natury przymiotom nad wfzelką fztukę dzielniey= 


fzym dziwuiemy fig, 


Mes 
gj Nieremberg Hift. Nat, l-i; c3. 
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Menander, Greckich Komedyi w Azbenach pi- 
farz, dowcip nad lata mający, à z tąd zawift ych 
fobie wielu doznaiący, razu jednego wywiodł na 
widok świnię prośną, ktorey brzuch rozprow(zy, 
płod z niego wybrany na wodę bieżącą wvpuścił, 
tam za powodem natury gdy pływać profięta po- 
częły: Mężowie Achefńfcy (rzecze) ieżli fie nauce 
9 dowcipowi memu w młodych leciech daimuecie ; 
ktoż też tych, profzę. pfywać nauczył ? 

Między Afkularem y Dantesem W łofkiemi Poe- 
ty, wfzczęła fig była razu jednego kweftya; ie- 
źliże natura, czyli też fztuka dzielnieyfzą była? 
za fztuką pifal fie Poćra Dantes : naturam ars fupc- 
| rat. Natury ftronę utrzymywał Afeulanus: naru- 
va potentior arte. Miał Dantes Poćta kota, ktory 
fztucznie wyćwiczony, gdy Pan czytał lub reż 
jadł, świecę z lichtarzem fktomnie przed nim trey- 
mał. Poëta A/culanus chcąc dzielność natury wię» 
kfzą nad moc fztuki pokazać, y przykładem dome- 
. wym dowieść, przynioli z fobą w przyftawee 
dwie myfzy, y one przed kota świecę trzymaiące= 
ga wypuścił; kot natychmiaft świecę porzuciwfzy 
z lichtarzem, bodżcem przyrodzenia wziufzony, 
fkoezył za myfzami; y tym poftępkiem, Naturę 
od fztuki przemyfłu do praw fwoich powracaiącą, 

dzielpieyfzą od Sztuki bydź dowiodł, 


tete 


